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Słowa kluczowe projekt Lublin. Opowieść o mieście, sklepy Pewex, ulica
Orla

 
„Pewexy” w Lubilnie
Były sklepy „Pewexu”. Pierwszy był na ulicy Orlej, boczna Okopowej. Olbrzymi sklep,
gdzie się tylko za bony dolarowe kupowało, bo dolarów w obiegu nie było. Jeżeli ktoś
miał dolary oryginalne, to musiał je w banku wymienić na bony. Czyli bony wolno było
mieć, a za dolary można było pójść posiedzieć ładnych parę lat. Tam były towary,
które dech w piersi zapierały. Chodziło się [po to], żeby zobaczyć, jak to wygląda. Z
tej racji,  że potem pracowałam w banku Pekao SA – myśmy mieli  swoje kasy, a
byłam naczelnikiem kasowo-skarbcowym – więc  oczywiście  miałam wejście  do
takiego sklepu. Te panie uperfumowane, te ekspedientki były też czarujące, nie z tej
ziemi. Na [tle] ówczesnej szarzyzny, burych i szarych rzeczy, to też był wielki świat,
więc do „Pewexu” wchodziło się nie tyle kupować, bo nie było za co, ile po prostu
podziwiać ten wielki świat.
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